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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", u lica Batorego 
liczba 26 (nrzedtem Halicka 46).

Przedpłata wynosi we I  wowib rocznie 18 złr. —  półrocznie 
9 i  ■(, — kwartalnie 4 złr. BO et. — m iesięcznie  
1 złr. 50 et.

Z przesyłka pocztową w państwie Austrjaekiem , rocznie  
24 złr. — półroczn .  12 złr. — kwartalnie 6 złr. —  
m iesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych N iem iec  
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek oO erg., 
do Francji, A nglij, W łoch i Szwajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 .ranków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  R e d a k c ji 1 7 1 . w y c h o d z i  codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

M u la t?  i ogłoszenia przflmta we Lw o m :
Biuro Administrar<’i „Dziennika Polskiego", plac Marjaeki 

liczba 6 i 7 w domu pana K ise lk i; we W iedniu, 
Hamburg i, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajearji i W rocławiu pp. H aasenstein  
et Yogler, we W iedniu A. Oppelik, R. Moose, 

' ; Frei 'w W arszawie Reichmar. et 'F ren d ler , 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des 
Peres.

Biuro
Saint

O głoszenia przyjmuje się  za opłatą 6  centów od jednego  
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazu Pom ieszka­

nia i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

M am y  w mliryce „Mesłane” 20 cni. ofl wiersza.
r -aa

0 ubocznych zajęciach nauczycieli 
ludowych.

Lwów 22, stycznia.
(J . N .)  Jak w kilku latach ostatnich , tak i 

w roku bieżącym, wpłynęły do Sejmu petycje, po­
chodzące od" osóh prywatnych i władz autonomicz 
nycil, domagające się zmiany ustawy w tym kie­
runku, af$!* nauczycielom wolno było trudnić się 
pisarstwem gminnem.

Nie chcemy pomawiać nikogo o złą wolę, lub 
wsteczne tendencje, przyznajemy nawet, że gminy 
skorzystałyby na tern wiele, bo gdyby nauczyciele 
byli pisarzami gminnymi, ustałyby liczne naduży­
cia , gospodarka w gminie i zarząd funduszów 
gm innych weszłyby na właściwe to ry ;  ̂ petenci 
w ieli więc dobro gmin na celu, chodziło im tylko
o interes" publiczny, lecz czy dobrze to zrozumiany 
interes ? J. w kraju jak m<s*, w którym w tylu 
kierunkach życia społecznego potrzeba reformy, 
w kraju , w którym nietylko to zrobić należ" do 
czego zmusza postęp czasu, ale i to naprawiać, co 
zaniedbały w ieki; potrzeba baczne mieć oko na to, 
aby lecząc jedną chorobę, nie zaszczepiać innej 
jeszcze może straszniejszej i groźniejszej. Nie ła ­
two się więc spląhić i usuwając złe je d n o , kłaść 
przez to podwaliny innemu.

Rozpatrzmy się więc wszechstronnie wT tej 
sprawie i zważmy na szali chłodnej, nieupizedzo- 
nej, a bezstronnej rozwagi wszystko, co za tym 
projektem i co przeciw niem u przemawia, a oba- 
*zymy, czy uwzględnienie tych petycyj połączone 
byłoby z dobrem, ezy ze szkodą kraju.

Przedewszystkiem odpowiedzmy na pytanie : 
ezy nauczyciele mogą się trudnić pisarstwem gm in­
nem. bez szkody dla szkoły i oświaty?

Disterw eg powiedział: „Nauczyciel k t ó r y  
p r  z e s t a j e s i ę u c z y ć , p o w i n i e n t a k  że 
z a p r z e s t a ć  n a u c z a ć " ,  a prawdę tę uznały 
władze szkolne i wymagają od nauczycieli ciągłego 
kształcenia się. Jest też to rzeczywiście koniecz- 
nem, a prawdziwym dobroczyńcą nauczycieli jest 
t e n , kto im zapewuia środki dalszego , ciągłego 
kształcenia się i możność skutecznej pracy. N a­
sze towarzystwo pedagogiczne działa w tym 
kierunku bardzo w ie le , atoli wiele jeszcze do 
zrobienia pozostaje; iecz powróćmy jeszcze 
do tej sprawy przy innej sposobności, na 
teraz poprzestańmy na skonstatowaniu, że nauczy­
ciel, który me postępuje naprzód, cofa się wstecz. 
Doświadczenia własne, czynione w szkole, nie 
mogą m u wystarczyć, a zresztą szkoła nie jest 
polem do samodzielnych eksperymentów pedagogi­
cznych, bo jak rodzice źle w szkole uczonego i 
prowadzonego dziecka nie pocieszą się pewnie tern, 
gdy im  po wielu latach powie nauczyciel, że po­
m ylił się w wyborze środków pedagogicznych, tak 
samo nie pocieszy się gmina, gdy jej nauczyciel, 
dopiero z owoców swej pracy pozna, że złym był 
pedagogiem i nauczycielem. Nauczyciel musi więc 
oprzeć się na powadze badań tych, co przed mm 
sztukę wychowania badali, musi korzystać z wyni­
ków pracy swych poprzedników i współczesnych i 
dopiero w m iarę indywidualizmu ^wych wycho 
w_ lków, zastosowywać środki których skuttcznosć 
sprawdzono.—  A więc ten nie| okaźny, cichy nau­
czyciel ludowy powinien badać tajemnice duszy 
ludzkiej, powinien zastanawiać się nad każdym 
swym krokiem i każdem słowem, które ma w 
szkole powiedzieć. A gdy do tej pracy, przygoto­
wania się do lekcji, dołączymy^ o godzin samej 
nauki szkolnej, to będziemy mieć obraz życia tak 
czynnego, tak zaprzątniętego pracą, 
uboczne zajęcia czasu już nie starczy im

Pisarstwo gminne przeszkadzałoby nauczycie­
lowi w spełnianiu jego obowiązków zawodowych, 
odrywało by go od nich nie jednokrotnie. W lemy, 
że pisarstwo gminne szczególniej w większych 
gm inach, to nawet obowiązek wiele dający do czy­
nienia; odbiór podatków, rozmaite sprawozdania do 
władz, rozmaite komisje, to wszystko opiera się o 
sekretarza gminnego, bo naczelnik gminy często 
nie piśmienny, nie ina o wielu sprawach zgoła ża­
dnego pojęcia.

Nie da się pomyśleć, aby w dniach iargowych 
nie oblęgano nauczyciela-pisarza, gdy jest zajęty 
w szkole rozmaitymi prośbami o wizowanie lub 
widowanie paszportów na bydło, niepodobna, aby 
naczelnik gminny nie wchodził do szkoły w celu 
zakomunikowania tego lub owego pisarzowi swe­
mu. Spokój, cisza, jakie w szkole zawsze panować 
powinny, byłyby ustawicznie zakłócane, powaga 
jej byłaby naruszoną, byłaby narażoną, byłaby to 
niejako filja urzędu gminnego.

Czy skorzystaliby na tem uauczyciele? Tak — 
ale tylko materjalnie, natomiast korzyść tę prze­
płaciliby stratą baidzo dotkliwą. Nie mogąc po­
święcać się w zupełności obowiązkom swego na­
rodu, nie mogąc pracować nad sobą i kształcić 
się w zawodzie, widząc że praca ich coraz mniej 
jest skuteczna, traciliby powoli zamiłowanie do 
swej pracy.

Nam zaś zwłaszcza potrzeba nauczycieli, kto- 
rzyby zawód swój miłowali, którzy by byli prze­
świadczeni, że praca ich godną jest stanąć obok 
każdej pracy społecznej, że od ich pracy zależy 
dobro przyszłych pokoleń, że więc je s t ona donio­
sła i łzćfcytna, potrzeba nauczycieli przejętych do 
głębi ważnością i doniosłością swego zadania, du­
m nych z Cegc, że taka piękna praca padła im 
w udziale, k t ó r z y b y  m u s i e l i  j r o z u m i e ć ,  
i e n i e  e l e m e n t a r z  j a k o  t a k i ,  i z n a j o ­
m o ś ć  m a ł y c h  i d u ż y c h ,  p i s a n y c h  i d r u ­
k o w a n y c h  g ł o s e k ,  z b a w i a  l u d  i j e s t  r ę ­
k o j m i ą  l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i ,  ale że po za 
tym  elementarzem kryje się z a d a n i e  s z c z y . -  
ńiejsze, bo  p r z e z e ń  k r z e w i ć  n a j ą  m o r a l ­
n o ś ć ,  p o c z u c i e  g o d n o ś c i  l u d z k i e j  i o b o ­
w i ą z k ó w  o b y w a t e l s k i c h ,  u c z y ć  c z y t a ć  
i p i s a ć ,  a l e  n a  t o t y l k o ,  a b y  n a u c z y l i  
m i ł o ś c i  o j c z y z n y  B o g a  i b l i ź n i e g o .

Ażeby się przejąć zadaniem takiem, potrzeba 
m u się bez poaziału poświęcić, ale też to uśw ię­
cenie nie jest niewdzięczne, bo uczy nosić głowę

wysoko nawet w obec upokorzenia, bo uczy zno­
sić niedostatek, bo rodzi spokój duszy i uszla­
chetnia ją, bo krzepi siły moralue i iizyczne, 
pomuaża chęci i zapał, który przyspiesza dojrze­
nie owocu pracy, bo daje droższe niż wszystko 
przeświadczenie, że się przecież do gmachu, przysz­
łości niepoślednią i trw ałą dokłada cegiełkę.

Godziwą było myślą poprawienie bytu Kin­
ezy cieli, zrobiono też w tym kierunku już krok 
pewien, ale obarczyć ich inną pracą, innymi obo­
wiązkami, to znaczy, dać przywilej na um niejsze­
nie pracy nauczycielskiej. Nie ma kraj możności 
znaczniejszego polepszenia bytu nauczycieli, niech 
im to powie, ale nie wolno nikomu lekceważyć 
ieli pracy, poniżać ją  twierdzeniem, że ona sama 
nie zasługuje na to, aby ją lepiej wynagradzano i 
zdzierać "tych  ludzi z tego bardzo im drogiego 
przekonania, że przynajmniej uznanie im się na­
leży, i że ich pracę się ceni i poważa.

Pożądaną jest rzeczą, ażeby nauczyciel wniósł 
ze sobą do gminy żywioł inteligentny i wpływał 
na nią, ale stać się to może na innej drodze. 
Jeżeli nauczyciel jest stałym, przez dłuższy czas 
bawi w gminie i zyska jej zaufanie, wejdzie do 
rady gminnej, ale nie jako jej słnga, lecz jako 
jej członek ; wtedy z godnością, jaka nauczycie 
łowi przystoi, może bronić interesów gminy, czu­
wać nad jej gospodarką i zarządem funduszów i 
starać się o jej dobro.

że na inne 
siły-

Prądy w  Berbj -
Między Aust-rją a Rosją toczy się cicha 

walka dyplomatyczna o wpływ w7 Serbji. Wyrazem 
tej walki są częste przesilenia i zmiany gabine­
towe. Garaszanin to zuaczy, żo u góry jest wpływ 
austriacki, Risticz, że rosyjski. Kto w tej chwili 
zajmuje dominujące w Belgradzie stanowisko ? 
Które z rywalizujących mocarstw uzyskało z Gru- 
iczem, nowym prezydentem gabinetu wpływ w 
Belgradzie. Opinja publiczna uważa stronnictwo 
radykalne za bardziej jeszcze rosyjskie, aniżeli 
stronnictwo liberalne. Powszechnie więc uważano 
objęcie władzy przez Gruicza za zwycięstwo Rosji. 
Zdaje się jednak, że zapatrywanie to ma być 
mylne, że Rosja nic nie „zarobiła" na upadku 
Risticza i ! astąpieniem go Gruiczem. Kto nie 
wierzy niechaj czyta.

Belgradzki Videlo polemizuje z wywodami 
pism rosyjskiefi, według których R i s t i c z  tpadł 
pod wpływem austrjackim wypierającym z dniem 
każdym wpływ rosyjski. Yidelo  pisze, że Risticz 
upadł skutkiem własnej niezdolności i słabości 
stronnictwa li beralnego. Upadek jego był do prze­
widzenia i nastąpił bez, obcych wpływów. Wpływ 
rosyjski na półwyspie bałkańskim a w szczególno­
ści w Serbji znikł dla tego, ponieważ interesa, 
których tamże broniła Rosja kHidowały z in tere­
sami ludów bałkańskich, a pod maską idei pan- 
siawistycznych m iała wyłącznie na oku plany 
wielko-rosyjskie. Politykę państw bałkańskich 
chciała Rosja oddać w służbę swojej własnej po­
lityki zapominając o tem, że bałkańskie mają już 
wysoce rozwinięte poczucie narodowościowe i 
samoistnych swoich praw nie wyrzekają się dla 
celów panslawistycznycb Reprezentantami tych 
idei w Serbji są Risticz i eksmetropolita M ichał— 
dla tego napiętnowano ich jako zdrajców ojczy­
zny. Wpływ Rosji w gsrb ji polegał na zdradzie 
stanu i dla tego nie mógł się na długo utrzymać. 
Dziś wpływ ten nie może już być przywrócony 
dla tego, że Rosja nie chce zrozumieć, iż narody 
bałkańskie nie na to istnieją, by samoistną pań­
stwową egzystencję poświęciły celom wieikoro- 
syjskim. Usunięcie więc wpływu rosyjskiego było 
aktem obrony koniecznej.

W  drugim artykule pisze ten sam dzienn ik : 
„Czy nasi „bracia północni" sądzą się naprawdę 
uprawnionymi do żądania od Serbji podporządko­
wania swojego stanowiska politycznego pod polity­
kę rosyjską? Gzy zasługi Rosji około wolności Ser­
bji większe są od zasług A ustrji? Czy pochodze­
nie słowiańskie i w iara prawosławna uzasadniają 
dostatecznie polityczną zawiłość? Hisforja wykazuje 
źe Rosja właściwie dla Serbji nic nie uczyniła i 
że Serbja wszystkie swoje zdobycze na zasadzie 
traktatu berlińskiego zawdzięcza Austrji, iż Rosja 
w pokoju sanstetańskim zupełnie o Serbji zapo­
mniała. Żądania Rosji nie są w żadnym stosunku 
do jej usług w obec Serbji. Dzisiaj jeszcze na- 
igrawa się Rcs;a z Serbji i jej króla i chce siać 
nienawiść między naród i władzę. Niezawisłość 
Serbji jest jednak ugruntowaną i nierozerwalnie 
złączoną z narodowym tronem królewskim dynastji 
Obrenowiczów. Serbja obroni się przed wrogami, 
zkądkolwiekl y oni przyszli z północy czy południa. 
O tern niechaj tak zwani „północni bracia" pa­
m iętają".

Ton w istocie bardzo energiczny. Dowodzi 
on poczucia własnej godności narodowej — ser- 
deezniebyśmy życzyli Serbji, aby wszystko tak było, 
jak to Yidelo przedstawia.

Szkoła żeńska w Krakowie otrzymała 2.000, 
zaś szkoła PP. Benedyktynek <vra. we Lwowie 
1.000 złr. Szkoła żeńska w Starym Sąezu 750, 
w Sanoku 2 00 , w Jaśle 300. Zakład g łucho ­
niemych we Lwowie 6 .500 , zakład ciemnych 
we Lwowie 2.000, Towarzystwo „Sokół" 750 złr. 
Czasopisma Szkoła  i M uzeum  po 500, K osm os  
400 złr.

Na cele kształcenia się młodz.eży w naukach 
i sztukach uchwalono do dyspozycji W ydziału kra­
jowego 3.000 złr.: petycje do pozycji tej należące 
s ą : _ Eugenjusza Steinsberga i Ludwika Stasiaka 
(obaj nader utalentowani malarze), dalej Mieczy­
sława Zawiejsldegc, który dał się poznać w zakre­
sie rzeźby, Zefira Ćwiklińskiego, M. Janowskiej, 
M. Jaronia, B. Jarosiewicza, A. Bielewicza, S. Bry- 
marskiego, Gottlieba, K. Sporna, A. Zembaczyń­
skiego, J. Howla, S. Lewandowskiego, M. (Jurkow­
skiego, T. Słowika, A. Goligowskiego, W . Czecho­
wicza, T. Demkowa, K. ChodziCskiogo, J . Weiua, 
S. Fabiańskiego.

Nauczycielom Kruczkowskiemu Leopoldowi 30, 
Janowi Gromadka 40 jako pięciolecia, a Lesiewi­
czowi Janowi stałe zaopatrzenie 125 złr.

Towarzystwom oświaty ludowej we Lwowie i 
Krakowie po 100 złr.

Teatr polski w Krakowie 8 .000 , teatr ruski 
6.000, Tow. muzyczne w Krakowie S00. we Lwo­
wie 3.000, „Harmouja" 300, „Lutnia" 300 , nato­
m iast petycje Tow. muzycznego w Stanisławowie 
i m i Łyki miejskiej w Tarnopolu, upadły.

Na 2.000 złr. przeznaczonych dia młodzieży 
kształcącej się w śpiew ie, wpłynęły następujące 
podania: Marji F renkiel-N iw iuskiej, W. Bielań­
skiej, T. Patkiewicz, Karoliny Kberbaeh i A nasta­
zji Iżak, które polecono w szczególności, nadto zaś 
K. Heller, M. Sidorowicz, F . Romanowskiej, II. 
T ow arnickiej, M. Kotkowskiego, R. Bernhardta, 
II. Łobaczewskiej, W . Paszkowskiego, A. Abend- 
roth, W. Lomińskiego, O. Dworskiej, W. Podgór­
skiej, J . Babińskiej, P. Karpińskiego, H. Lipieni, 
K. Laskowskiego, F . Silbersteiu, J. M eisenhaltera, 
H. Assing, W. Dębskiego, R. Godlewicza, B. Gelba. 
W obec przerażająco szybkiego wzrostu zamiłowa­
nia do muzyki, komisja zaleca w rozdawaniu wielką 
oględność.

Kor espoad ©u ej e.

Z budżetu Krajowego na r. 1888.
Sprawozdanie sejmowe z natury rzeczy musi 

być laadei treściwe, tak ażeby o ile szczuj l o ś ć  

m iejsca dozwala, dawało przecież dokładny obraz 
prac sejmowych. Dla tego właśnie zamierzamy je  
uzupełnić dodaniem kilku ciekawych dat wyjętych 
z uchwalonego na r. 1888 budżetu. W  rubryce I, 
zasiłki dla zakładów dobroczynności uchwalono 
między innemi: dla szpitalów sióstr miłosierdzia 
w Czerwonogrodzie, Rozdole i Bursztynie 900 złr., 
domu ubogich i sierót w Krakowie 5 424, la za­
rządu To warz. opieki weteranów z r. 1831 r. w 
Krakowie dwa a we Lwowie 1.500 złr., zaś dla za­
kładu dla chorych nieuleczalnych i wyzdrowień- 
ców we Lwowie 500. W rubryce \ II  prócz po­
danych w sprawozdaniu pozycji przeznaczono na 
cele wykształcenia i oświaty: szkołom żeńskim w 
Jaworowie, Krakowie ś\v. Tomasza i pp. Angusty- 
nek tudzież w Stryju po 500 złr., tej ostatniej 
nadto datek jednofazowy 300 złr.

Kra (ów 20. stycznia
(Sprawy m iejskie. — Album karykatur. — Z wystawy 

obrazów. — W iadom ości Iiterac kie.)
Wczoraj rozpoczęte w radzie miejskiej dysku­

sję nad budżetem na rok bieżący. Poprzedził roz­
prawę prezydent Szlachtowski odczytaniem obszer­
nego memorjału o finansach miasta, z którego się 
dowiedziano, iż na pokrycie nadzwyczajnych wy­
datków, jakich potrzeba już zadecydowaną została, 
musi gm ina zaciągu jć pożyczkę, w kwocie 117.753 
złr. Suma ta pożyczoną będzie z funduszu am or­
tyzacyjnego, a pokrycie jej nastąpić ma z docho­
du, jakiego spodziewa się gm ina od gazowni miej­
skiej, wynoszącego 8.053 złr. rocznie. Ciekawą, do­
syć będzie amortyzacja owej pożyczki, jeżeli się 
uwtplydni, że suma na pokrycie przeznaczona, nie 
wiele wyższą je s t nad kwotę procentów, jakieby od 
zaciągniętej pożyczki opłacać należało.

Szczupłym dosyć był komplet ojców miasta, 
obradujących nad finansowym m em orjałem  prezy­
denta : w ogólnej dyskusji nikt ani pary z ust nie 
wypuścił.

Ogólnikowe ubolewania i żale wice-prezydenta 
Friedleina i radcy Rzewuskiego. iż gm ina bardzo 
źle stoi m aterjalaio, a większe złe jeszcze jej grozi, 
przyjęto do w iadom ości: a wyrazem odczuwania
takiego położenia były drobne oszczędności, jak np. 
w zaniechaniu zamiaru soiawienia publicznych trans­
parentow ych zegarów itp.

Ciekawą stała się dyskusja nad budżetem szkół 
ludowych. Na żądanie jednego z radnych, referent 
spraw szkolnych p. Turnau zawiadomił, iż w dziel­
nicach m iejskich zamieszkałych przez ludność izra- 
elicką do 2 000 dzieci wcale do szkół nie uczęsz­
cza, a największym wstrętem do ludowych szkół 
odznaczają się dzieci zamożniejszych żydów. Izrae­
lita, dr Propper, postawił z tego powodu wniosek, 
aby względem upornyeh ściśle stosowano rozpo­
rządzenia o przymusie szkolnym. Liczni człon­
kowie rady w sprawie tej głos zab ierali, a osta­
tecznie zgodzono s ię , iż przedewszystkiem liczbę 
szkół miejskich powiększyć należy, a przymus 
rozciągać niety lko na żydowskie dzielnice, lecz na 
całe miasto.

Nakładem  pana Juljusza Mien wyszło dziś z 
drnku album  karykatur wybitniejszych osobistości 
K rakow a, rysowane przez zdolnego artystę pana 
F . Bryla. Publikacja nosi ty tu ł: „Z teki smoka". 
W pierwszej tej s ir ji humorystycznych portretów 
zamieszczeni zostali p p .: Hr. A. Potock hr. St. 
Tarnow ski, M ichał Bobrzyński, Stanisław Koź 
mian, prezydent Szlachtowski (stoi na węgierskiej 
granicy), hr. L. D ębick i, Tadeusz Romano, icz, 
Paw eł P o p ie l, Mieczysław Pawlikowski i Zyg­
m unt Sarnecki. Tekst do wesołych rysunków mo­
żna nazwać cokolwiek panegiryc-znym, ta oko­
liczność wszakże zapewnić może wydawnictwn po­
wodzenie. (!)

Z szeregu obrazów artystów naszych, przygo-. 
towyw&nych na jubileuszową wystawę Wiedniu, 
w niedzielę wystawione zostanie w Sukiennicach 
płótno p .  Woiciecha Kosaka pod tytułem : „Scena 
z przyszłości". Inn’ malarze wcale nie ukazując 
tutejszej publiczności prac swoich, wysyłają je  od- 
razu do Wiedi ia.

M ichał Bałucki napisał jednoaktową komedję. 
pod ty t . : „O Józię!" Adam Bełcikowski zajęty
jest pracą z zakresu krytyki literackiej zatytuło­
waną : „Historjozofiezue poglądy naszych poetów". 
W bieżącym roku ukaże się tom czwarty poezji 
Adama Asnyka (Eiy’ego) Stanisław hr. Tarnowski 
wydał dwutomowe dzieło pod ty t.: „Z wakacyj*. 
Józef Bliziński, według infcrmacyj swoich przyja­
ciół, osiąść ma na stały pobyt w Krakowie.

Wiedeń 20. stycznia.
Jednolite i pełne gidności wystąpienie nieza­

wisłej pracy polskiej wT sprawie w ichrzeń w Kon­
gresówce, wywołało tu niepospolite wrażenie. Bar­
dzo prawdopodobną wydaje mi się zasygnalizowana 
wam telegraficznie pogłoska, że autorami i rozsie- 
waczami owych odezw i manifestów są ajenci 
rządu pruskiego, którzy nadużywają herbu  austrja- 
ckiego.

'P rasa tutejsza w7 ogóle przyjęła oświadczenie 
polskie przynajmniej serjo, chociaż nieprzyjaźnie; 
tylko Ktu*- frcie P resse  zupełnie przekręciła treść 
artykułu K . R eform y.

Nie lada oburzenie wywołał też w tutejszej 
prasie hrabia Lazansky, z powodu, że na bal dwor­
ski przybył w stroju narodowym czeskim. Opis 
balu kończy jeden z dzienników u w a g ą : hrabia
Lazansky był jedynym  „aktorem" na balu. Ten 
sam dziennik, który mieni się być demokratycznym 
i który z drugiej strony na każdej niemal szpal­
cie Lali kadzidła na cześć sztuki, a artystów dra­
matycznych otacza większą czcią, aniżeli najw ięk­
szych myślicieli, wyrzuca magnatowi czeskie­
mu jego przeszłość artystyczną. Biorąc rzocz ściśle, 
centraliści powinni być wdzięczni stronnictw u do 
którego należy hr. Lazansky, za to, że porywczo­
ścią swoją i brakiem  karności, osłabiło obóz cze­
ski. Wszakże wiadomość o podjętej próbie połą­
czenia obu klubów czeskich, wywołała niemal pa­
nikę w tutejszych dziennikach, co prawda panikę 
zamaskowaną drwinam i i przedrzeźnianiem

Po nad Ti szystkie jednak prądy i kierunki po­
lityczne, po nad wszystkie faktyczne, pokojowe czy 
wojenne wiadomości, górują dziś zarówno w pra­
sie jak i •„ publiczności tutejszej ostatnie tragi­
czne wypadki miejscowe. O godzinie 9. zrana 
wszystkie dzienniki są już rozsprzedane, a publi­
czność pożera łakomie Każdy szczegół krwawego 
dramatu. Gdyby dziś bgJoszi.no wypowiedzenie 
wojny, każdy W iedeńczyk zanim by je przeczytał,

I wpierw7 nakarmić by m usiał swoją fantazję opi­
sem głośnego morderstwa i samobójstwa. Ludnośi 
wychowana bez politycznego ideału, interesuje się 
tylko wypadkami bieżącej doby, a polityką chyba 
tyle, o tle ona wpływa na handel i g iełdę. Rozma­
wiając z tymi ludźmi, zdaje się chwilami jakooy 
polityka i dyplomacja istniały tylko na to, ażeby 
wpływały na zwyżkę i zniżkę kursów giełdowych, 
jakoby była tylko „pasją" próżniaków, (w rodzaju 
głośnej w sw7oim czasie kultury tulipanów w Ho- 
landji), pasją, którą mądiZy obracają na swoją ko­
rzyść, tak jak przemysłowiec, bez celu tryskający 
prąd wody, używa do obracania kół maszyn fa­
brycznych. W obec tego usposobienie ludności 
wiedeńskiej, której jedna połowa zająć się tylko 
umie najwstrętniejszymi obrazami grozy i zepsucia, 
a druga tańczy około złetego cielca, w obec tak 
zupełnego braku ideałów, nie można się wcale 
dziwić, że twierdzenie polskiej prasy, iż Polacy 
w razie wskazania >m celu narodowego, zw7ykły 
obowiązek lojalności przemienią w entuzjazm, że 
twierdzenie to nie może tu być zrozumianein i 
nigdy zrozumianein nie będzie. Entuzjazm ? Co to 
za towar V Jaką ma wartość ? Słyszano i tu  coś o 
entuzjazmie, ale przecież nie w polityce! E ntu­
zjazm tutejszy objawia się nawet bardzo gorąco 
i żywo, ale niestety tylko w teatralnej sali i przy 
koncertowej estradzie.

„Die Triiger des S taatsgedanken" jak się cen 
traliści w przeciwstawieniu do „dążących do de­
strukcji" autonomistów nazywają, nie ma,ą żadne­
go Staatsgedanken: chcą dojść do władzy bo tego 
potrzeba im  do interesów : oto wszystko. Skoro w ła­
dzę stracili niemal połowa z pośrod nich zamieni­
ła  „oesterreiehisehen Staatsgedanken" na politykę 
pangermańską, odwróciła się od W iednia, a zw ró­
ciła do Berlina z łatwością iście zdumiewającą. 
„Ub; . e ibi patrin", zmieniło Hę u nich na bez­
wiedne zresztą h a s ło : gdzie siła tam ojczyzna. 
Myśmy nigdy co prawda nic entuzjazmowali się w
patriotyzmie austrjackim i dziś prasa polska, bez 
obłudy oświadcza, że szczerze z A ustrją, która po­
zwala nam swobodnie rozwijać się w kierunku na­
rodowym związani, zawsze i wszędzie niezachwianą 
lojalnością ten dług wdzięczuości spłacimy, ale kto 
chce wywołać u nas entuzjazm, ten na innej za­
grać musi strouie. To szczere i szlachetne powie­
dzenie. jest dla przedstawicieli austrjackiego „Staats- 
gedauken" nową zupełnie niezrozumiałą i niedo­
stępną. Mamy jednak nadzieję, że zrozumieją je  
ci, do którycn je s t skierowane, i którzy wiedzą, że 
nasza zwykła bez fnzesów  lojalność, więcej warta 
aniżeli ruchomy w kierunku ku Berlinowi „Staats- 
gedanken„ ceutralistów. (d d .)

Pierwsza lista zebranych składek : Artur Z. Cie­
lecki 50 złr., zboża 50 hektolitrów, kartofli 100 
korcy, Alfredowie Z. Cieleccy 20 złr., JE. ks. arcy­
biskup Morawski 20 złr., Romuald Morawski 3 złr., 
Leszek hr. Dunin Borkowski 10 złr., Seweryna lir. 
Dunin-Borkowska 5 złr., Alfred Mysłowski (ojcicc( 
25 złr. Razem 133 złr. 50 hektolitrów zboża, 100 
korcy kartofli.

Kołomyja 20. stycznia. ( W ypadek kolejowy). 
W ciągu dwu miesięcy mamy do zanotowania drugi 
wypadek kolejowy. Oto wczoraj podczas przesuwania 
wagonów maszynista odczepiwszy wozy od pociągu, z 
taką siłą je pennął wstecz, że przechodzącego wów- 
czas przez tor kolejowy przesuwacza Mikołaja Huszula, 
liczącego lat 30, na miejscu zgruchotały. NieszczyjP 
śliwy pozostawił żonę i 2 dzieci.

Kółka rolnicze.
Dnia 12. bm. odbyło się posiedzenie zarządu 

głównego towarzystwa „Kółek rolniczych", na któ- 
rem przyjęto do wiadomości protokół z ostatniego po­
siedzenia zarządu, dalej sprawozdanie z czynności 
za czas od 14. czerwca 1887 do 12. bm. i sprawo­
zdanie kasowe za r. 1887, wykazujące w dochodach 
8212 złr. 11 cnt., w wydatkach 7553 złr. 9 cnt., 
z tem, iż pozostają w r. 1888 do wyrównania zaległo­
ści bierne około 500 złr. za druki i książki.

Uchwalono: 1. wnieść prośbę do wszystkich 
konsystorzy o poparcie towarzystwa „Kółek rolniczych” 
przez wydanie kurend pasterskich do duchowieństwa; 
2. udać się do odnośnych zakładów w kraju z p zed- 
stawieuiem, aby zakłady te chętnie i o ile lo możliwe, 
przyjmowały produktu „Kółek roiniczyciC ; 3. udać
się du Wydziału krajowego z prośbą o zaprowadzenie 
publicznych wag po miastacii targowych, a do kraj. 
rady szkolnej o zaprowadzenie po szkołach ludowych 
demonstracyjnej nauki o wagach i miarach.

Następnie przedstawiono program dotyczący 
pizeprowadzenia w roku 1888 lustracji gospodarskiej, 
a po szczegółowem omówieniu tej sprawy, uchwalono : 
a) Z uwagi, że lustracje winne się odbywać w porze 
stosownej i dla gospodarzy dogodnej, a otrzymy­
wana na lustracje subwencja rządowa zawsze za pó­
źno wypłacaną bywa, udać się do komitetu gaiic. 
towarzystwa gospod. z prośbą o awansowanie zaliczek 
na rachunek rzeczonej subwencji; b) celem zacho­
wania jednolitego postępowania przy lustracjach go­
spodarskich i celem umożliwienia kontroii nad lustra­
torami co do należytego wykonania- przez ńeh za 
sadniczego programu zarządu głównego w tej mierze, 
polecić wydziałowi wykonawczemu, aby w komisji 
z kompetentnych osób złożonej, przy udziale dotych­
czasowych lustratorów, szczegółowe rozpatrzył sprawę 
i wydał nową instrukcję, obowiązywać mającą przy 
zarządzeniu następnych iustracyj gospodarskich.

Co do zjazdów powiatowych, postanowiono 
zwoływać przynajmniej raz do roku zjazdy powiatowe 
członków lub delegatów „Kołek roluiczyuh“ i zjazdy 
te łączyć z odczytami pouczającemi, próbami narzędzi 
rolniczych, konkursową orką o uagrodę, wystawą by­
dła i zbóż, losowaniem narzędzi gospodarskich, tudzież 
rozdaniem nagród między odznaczających się człon­
ków „Kółek rolniczych”, a w szczególności skorzy­
stać z tego, że Oddział gospodarski jarosławsko- 
łańcucvi urządza w rb. wystawę włościańską bydła, 
i podczas wystawy tej zwołać zjrzd powiatowy.

W końcu postanowiono poruszyć pouowuie sprawę 
urządzenia składów hurtowuych powiatowych, dia 
sklepików- „Kołek" i udać się w tej sprawie do za­
rządów i owiatowych, tudzież polecić lustratorom, aby 
przy sp - obuości zbadali na miejs.-u warunki dia 
tychże skJ,adów. Niemniej ,.chivaiouo zwrócić się do 
krak ego towarz. wzaj. u'ezpieczen, aby to udzie­
lało swe aientury „Kółkom rolniczym" a względnie 
delegatom i upoważniono wydział wykonawczy „Kó­
łek” do zwołania następnego walnego zgromadzenia, 
w miesiącu czerwcu do Drzemysia.

Z prowincji.
Prochowa 20. stycznia. (K om -tet n iesien ia  

pom ocy grudem  dotkniętym  P aśnikom  Szlacheckim) 
w powiecie buczackim otrzymał od namiestnictwa po­
zwolenie zbierania składek dla głodem i nędzą zagro­
żonych mieszkańców tejże miejscowości i w połowie 
t. m. rozpoczął swą działalność. To pozwolenie roz­
ciąga się wprawdzie tylko na powiaty; buczacki, 
czortkowski i husiatyfiski, ale w obec ogromu klęski 
i trudnego zadania wyżywienia przez pół roku kilku­
set ludzi, komitet ten w licznie rozesłanej odezwie 
odwołuje się do wszystkich nędzę ludzką współczują­
cych, mając nadzieję, iż znajdzie się w kraju dość 
miłosiernych, którzy podążyć raczą z pomocą dla tych 
nieszczęśliwych Puźniczan, potomków Tatarom odbi­
tych jeńców, zmarłych w  jasyrze lub poległych za 
swych braci, rycerskich żołn erzy XVn. stulecia. 
Ufam, że prawnukowie tych za wiarę i ojczyznę krew 
swą w wiekach minionych przelewających żołnierzy, 
obecnie ginąć nie będą z głodu i nędzy wśród wła­
snych braci. Łaskawe datki osobiście wręczone lub 
pocztą nadesłane przyjmują: niżej podpisany, oraz
Wny i Wbny ks. Fidelis Paszkowski, proboszcz rz.- 
kat. w Baryszu. Lista łaskawych dawców będzie co 
dwa tygodnie ogłaszaną a sprawozdanie z udzielonej 
pomocy przy kuńou działalności naszego komitetu zło­
żone. A rtur Zaremba Cielecki.

Sejm.
Posiedzenie JPK V II . z Unia 21. stycznia.

W ieczorne posiedzenie rozpoczęło się © go­
dzinie 8.

Z porządku dziennego motywuje jeneraluy 
sprawozdawca budżetu p. C h r z a n o w s k i  przed­
łożenie Komisji i odczytuje ustawę o zaciągnięcie 
pożyczki w kw7ocie 395.0U0 złr.

P. P i ł a t  podnosi słusznie, iż należy w usta­
wie lub w proponowanej rezolucji wymienić wy­
raźnie, na jaki cel pożyczka ta ma być zaciągniętą, 
skoro m a się poczynić kroki o uwolnienie tej pożyczki 
od wszelkich opłat i naieżytosci, a pożyczka jest 
na taki cel, jak budowa koszar dla wojska.

P. C h r z a n o w s k i  nie sprzeciwia się temu 
poczem uchwalono ustawę i rezolucję do rządu z 
poprawką p. Piłata.

Następnie uchwalono bez dyskusji uchw alę 
finansową, nakłedającą po 31 złr. dedatku do po­
datków bezpośrednich na pokrycie niedoboru.

Z t  lei przystąpiono clo wniosku naglącego 
ks. A, S a p i e h y  o wybór komisji oszczędno­
ściowej.

P . ks. A. Sapieha w uzasadnieniu nagłości 
oświadcza, iż wypada zastanowić się nad naszą go­
spodarką finansową. Mówca zastrzega się, że nie 
postawił tego wniosku w żadnej zlej mj śli i sądzi, 
że leży to i w interesie samego Wydziału krajo­
wego.

Nagłość wniosku uchwalono niemal je d n o ­
głośnie, poczem p. ks. A. S a p i e h a  motywuje 
swój wniosek.

Przedewszystkiem zastrzega się mówca, iż 
wnioskiem stcym nie miał zamiaru krytyanwaiiia 
działalności komisji budżetowej. Jednakowoż obo­
wiązkiem jest naszym badać gospodarkę finansową 
i z tych powadówpostawił swój wniosek. Oświadcza 
wreszcie, że gdy wniosek p. Kozłowskiego (aby 
W ydział krajowy zastanawiał się wspólnie z an­
kietą wybraną z łona sejmu nad możhwemi oszczę­
dnościami) zdąża do tego samego celu, przyłącza
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się do takowego. Uchwalono następnie nagłość 
wniosku p Kozłowskiego.

Po przemówieniu wnioskodawcy p. M ę c i ń- 
s k i  zabrawszy głos, wyraża przekonanie, że po 
wniosku tym nie można się spodziewać prak ty­
cznego pożytku. Oto mniejsza jednak, obawia się 
tylko mówca aby kraj nie pozostał pod wrażeniem, 
że Sejm sam się uląkł zbyt wielkich nadkładanych 
przezeń na kraj ciężarów. Tak bowiem nie je s t — 
bieda ogólna nie jest tylko w naszym kraju —  
stosunki smutne panują wszędzie. A i'nakładane 
dodatki raczej się zmiejszają.— Od r. 1870 zmniej­
szono dodatek o 3 i pół centa.

N ikt wreszcie w Sejmie nie wskazał jasno, 
gdzie to są wygórowane wydatki, gdzie można 
wprowadzić oszczędności. Aby dojść do takiego 
rezultatu przechodzi inowea kolejno wszystkie ru ­
bryki wydatków wykazując, iż chyba nigdzie nie 
Oa się cokolwiek, zaoszczędzić.

1 tu jest właśnie słaba , strona wiiiftsku p. 
Kozłowskiego, iż opiera się na ogólnikach —  i nic 
nie zawiera oprócz nieuchwytnej myśli o jakichś 
oszczędnościach.

Byłyby to eksperym enta —  nic więcej, i dla 
tego oświadcza się stanowczo przeciw wnioskowi 
p. Kozłowskiego.

Te same zapatrywania wyraża i p. C h r z a ­
n o w s k i .

P.  A b r a h a m o w i c z  nie podziela zdania 
p. Męcińskiego, aby wskutek poruszenia w Sejmie 
kwestji oszczędności kraj mógł się zaniepokoić. 
Przeciwnie kraj dążenie takie Sejmu może tylko 
uznać. Ubolewać inożna, że rząd nie skorzystał 
z prac uchwalonej w radzie państwa takiej komisji 
oszczędnościowej, lecz nie wynika z tego aby te 
prace jej nie doznały uznania w społeczeństwie, 
nie { rzyniosły taktycznego pożylku.

Je s t też inowea przekonany, że wydatki bądź 
co bądź zwiększają się. Od r. 1885— 1888 blizko 
o 600.000 więcej W r. 1887 31 centów dodatku 
pokryło niedobór —  i obecnie jest tak —  ate za- 
pomnany, że mamy zapas 220.000 z roku prze­
szłego i pozostałość z pożyczki również 64.000 złr. 
W ydatki więc się wcale nie zmniejszyły ale rosną.

Nie da się jednak zaprzeczyć, że wszystkie 
wydatki są usprawieliwione —  a zadaniem komisji 
byłoby wskazać, gdzie i jakie są możliwe oszczę­
dności. Przechodząc do poszczególnych działów 
budżetu, porusza mówca liczne projektu, nad jak i­
mi zastanowić się byłoby zadaniem komisji i 
oświadcza się w końcu za wnioskiem p. Kozłow­
skiego.

Głos w tej sprawie zabierali jeszcze w czysto 
już polemiczny sposób, p. M ęciński przeciw, p. A 
Sapieha za wnioskiem p. Kozłowskiego.

P. S a p i e h a  sądzi, że jeżeli ma tię  z góry 
powiedzieć, iż ankieta nic nie zrobi, to raczej przejść 
do porządku nad nią. Rzecz się ma jednak inaczej. 
Ankieta może i będzie pracować i rezultaty jej 
pracy nie wywołają ani zaniepokojenia, ani obaw 
w kraju, lecz przeciwnie jak  największe uznanie i 
korzyść dla sprawy. I  na zewnątrz kraju, podniesie 
jej działalność nasz kredyt. Zasadnicze roztrzą- 
suięcie sumienia, może być tylko zbawiennem, ni­
gdy zaś szkodliwem. Oszczędność chorobliwa—jest 
zgnbna —  nigdy zaś oszczędność prawdziwa i na 
rzetelnych oparta podstawach. Przy głosowaniu 
wniosek p. Kozłowskiego upadł 36 głosami prze­
ciw 42.

Komisarz rzadn-w  zawiadamia, że rozporzą­
dzeniem cesarskioiii oc,ui został odroczony, poczem 
marszałek przemówił jak  następuje :

Spóźniona pora i znużenie Wys. Izby spowo­
dowane długiem i rozprawami, niedozwalają mi 
nadużywać cierpliwości i zajmować jej uwagę 
wyliczaniem prac obecnie dokonanych, ani też 
zestawieniem m aterjału przez W ydział krajowj 
przygotowanego, który załatwienia w tej sesji nie 
znalazł.

Pomimo dłuższych nieco w tym roku obrad 
pomimo gorliwej pracy w komisjach, okazało się 
rzeczą niemożliwą wszystkie prace w komisjach 
rozpoczęte dekończjć Pomiędzy załatwionemi 
sprawami są jednak niektóre wielkiej wagi. W tra 
dycyjnej rzec można gorliwości o sprawę wycho­
wania publicznego, zajął się przedewszystkiem 
Wys. Sejm kwestjami ze sprawą tą w związku 
będąeemi, a jak debaty w tym przedmiocie p rze­
prowadzone były najwybitniejszym momentem tego­
rocznej sesji sejmowej, tak też i powzięte uchwały 
pozostaną zapewne najważniejszym jej owocem.

Decyzja ja tą  w sprawie szkół w ogóle i stanu 
nauczycielskiego Sejm powziął, wskazuje jasno kieru­
nek jaki Sejm w szkołach ludowych widzieć p ra­
gnie i zaznacza potrzebę i sposób wzmocnienia i 
udoskonalenia wewnętrznej organizacji rady szkol­
nej, stanowi tę część dokonanych w bieżącej sesji 
prac, do której największą wagę przyv/iązywać i 
z których najlepszych skutków spodziewać się 
można. Podnieść tu muszę, że Sejm uchw ała­
mi temi zaznaczył, że gotów jest ponowić zwię­
kszone ztąd ciężary w przekonaniu, iż stan na­
uczycielski w którego rękach spoczywa wycho­
wanie społeczeństwa jak i władze szkolne spełnią 
godnie swe zadanie.

Jedynie w sprawie reformy gm innej mimo 
uznania jej potrzeby dała się czuć w izbie pewna 
nieśmiałość —  słuszna, aby nie zrobić fałszywego 
kroku. Jedynie przeszła nowela o obszarach 
dworskich —  innycti reform  uznanych nawet przez 
Wydział krajowy, nie wprowadzono —  prace je ­
dnak komisji w tym kierunku nie będą stracone.

Postanowieniem cesarskiem sesja bieżąca jest 
tylko odroczona, będziemy zatem mogli przerwane 
prace podjąć.

Gorące więc nasze życzenie w tjm  kierunku 
spełniło się dzięki życzliwości monarszej, za którą 
z głębi serca jesteśm y wdzięczni. Lecz i po za 
sferą prac ustawodawczych mieliśmy sposobność 
objawić nasze uczucia —  mam tu na m jśli 50 
letui jubileusz papieża i 40 l-:tnią rocznicę rządów 
cesarza Franciszka Józefa I. Uchwałę jednomyślnie 
powziętą, złożył Sejm nowy dowód wdzięczności dla 
osoby panującego i nowy objaw łączności swej z 
monarchą.

Żegnając więc izbę, proszę, aby przed rozej­
ściem, daliśmy wyraz naszym uczuciom wnosząc, 
niech ż y je !

Izba trzykrotnie powtarza okrzyk ten.
Po przemówieniu tein wyraził imieniem Izby 

p. Czerkawski podziękowanie dla p. marszałka, 
podnosząc, iż jeżeli Sejm tegoroczny zdziałał wiele 
pożytecznego to w tern i jego zasługa, i wyraża 
nadzieję zejścia się znowu wkrótce przy dalszej 
wspólnej pracy. M arszałek podziękował kilkoma 
słowy i zamknął posiedzenie o godz. 10.

KRONIKA.
Kalendarz. Poniedziałek (23.) : Zaśl. N. P. M. 

Wschód słońca o godz. 7. mm. 48, zachód o godz
4. min. 39.

( w ) Wieczorek ku uczczeniu ówierćwiebowej 
rocznicy powstania styczniowego odbył się nader uro­
czyście. Sala Kasyna była przybrana w emblematy 
wojskowe nader gustownie. Trybunę ustawiono pized 
sceną, krzesła zaś rozstawiono w półkole. Przemó­
wienia nie było. Wieczorek rozpoczął chór lutni od­
śpiewaniem polonezu z „Hrabiny", p. Wysocki Fran­
ciszek oddeklamowuł wieisz Anczyca „Terteusz" z 
wielkiem przejęciem się a p. Borkowski pięknie od­
śpiewał pieśń Jareckiego p t. Smutna wieść. Na­
stąpiły produkcje Lutni, w których odśpiewano li­
twory pp. Niewiadomskiego i Galla. Chopina polonez 
odegrany przez p. Wszelaczyńskiego, któiy kierował 
muzyczną częścią wieczorku i tegez „Cisza nocy" 
odśpiewana z uczuciem przez panną Gracką, wreszcie 
chorał Nikorowicza —  Wszelaczyńskiego odśpiewany 
przez Lutnię zakończyły piękny wieczór. Prawdziwą 
niespodziankę dla publiczności był wiersz wygłoszony 
przez autora p. Platona Kosteckiego p. t. „Na dziś", 
nadto p. Webersfeld odczytał z werwą piękny wiersz 
p. Duchińskiej na cześć styczniowej uccy :

Dzisiejszy wypadek, śmierci jednego z nąjzasłużeń- 
szycli dał sposobność p. Janowskiemu do wypowiedzenia 
kilku gorących słów wspomnienia ś. p. B. Long-
champsa, poczem obecni wysłuchali stojąc żałobnego
marsza szopenowskiego. Publiczność zebrała się nader 
i.cznic, nastrój był niezwykle uroczysty i podniosły—  
a zebrani opuścili sale unosząc w sercu wspomnienie 
tej chwili...

2  Sądu-m iejsko deleg. S. III. Obowięzki fun­
kcjonariusza prokuratorji państwa w Sądzie m. del.
5. III. obejmuje w miejsce koncypisty policyjnego 
p. Antoniego Z a w a ł k i e w i c z a ,  komisarz lwow­
skiej policji p Leopold T a n a s i e w i c z  dotychcza­
sowy kierownik ekspozytury policymej w Brodach.

Romans królewicza. Jeden ze synów króla 
szwedzkiego, ks. Oskar, żeni się z niejaką p. Ebbh
M u n c k ,  która opiócz młodości, fenomalnej urody,
starannego wychowania i niepospolitych zalet serca i 
ducha, nie ma zresztą ani nazwiska historycznego, 
ani koligacyj co najmniej arystokratycznych. Panna 
Ebba, czarująca blondynka z popielatemi włosami i 
pełnemi melauchoiji oczyma, koloru morza północnego, 
jest pochodzenia mieszczańskiego, a jako frejlina na­
stępczyni! tronu, dała się poznać wśród rodziny kró­
lewskiej i  rzadkich przymiotów swoich i podbiła ser­
ce młodego ks. Oskara tak skutecznie, że tenże po­
stanowił poślubić ją, oczywiście ku niesłychanemu 
zgorszeniu legitymistycznych kół dworskich —  na­
tomiast Szwecja cała, p a r  cxcellcncc demokratyczna 
pochwala mn tę decyzję najzupełniej —  i ku więk­
szemu jeszcze oburzeniu wszystkich średniowiecznych 
umysłów w Europie. l a  sama panna Munek była 
przed kilku laty uarzeczoną porucznika gwardji kró­
lewskiej, br. Waldemara v. Rosen, podteuezas ordy- 
nansowego oficera u boku uastępcy tronu. Pod wpły­
wem swego ojca milionera, który ożeuek syna z bie­
dną mieszczanką uważał za zbyt wielki mezaijaus, 
zerwał p. porucznik z narzeczoną, bez żadnej przy­
czyny, tuż przed wyznaczonym już dniem ślubu. Czyn 
ten wzięto mu jednak u dworu do tego stopnia za 
złe, że musiał podaó się do dymisji, jakkolwiek wszel- 
kiemi sposobami usiłował zyskać przystęp do bawią­

cego wtedy w Chrystjanji następcy tronu, aby się
przed nim usprawiedliwić. Od tego czasu sympatje
całego dworu dla uroczej ..opuszczonej" urosły w 
dwójnasób, a ks. Oskar, który zaszczyczał ją  od da­
wien dawna Szczególną swoją życzliwością, niebawem 
zakochał się w pięknej Ebbie, jak to mówią „po 
uszy" i tę samą, co dla bogatego barona zdawała się 
być panną zbyt skromnego poebodzonia i warunków, 
uznał za godną poślubienia. Według nstanowy, obo­
wiązującej rodzinę królewską, ks. Oskar musi przed­
tem zrzec się praw do dziedzicctwa tronu, a takie
odjęte mu będą apanaźe z kasy państwowej. Zdaje
się jednak, że parlament demokratyczny, jakkolwiek 
ogromnie skąpy na punkcie wydatków tego rodzaju, 
uchwali dla rycerskiego królewicza pensję przyzwoitą, 
która łącznie ze znaczną jego rentą prywatną, po­
zwoli mu żyć dostatnio i spokojnie u boku nadobnej 
żony mieszczanki. Ks. Oskar —  jak donoszą dzienni­
ki szwedzkie zamierza z dniem ożeuienia się przy­
jąć nazwisko pradziada, założyciela dzisiejszej dyna- 
stji, tj. B e r n a d o t t e i  osiedli się na stałe w K arls- 
kron.

W  fcdomcbci lftsrackiai artystyczne.
(Jt’w.) Opera. „Faworyta" jak zwykle, tak i onegdaj 

zwabiła nieliczne grono słuchaczów. Tej okoliczności 
zawdzięczać może panu Dotti, iż wczorajszy jej dość 
niefortunny występ miał niewielu świadków i prze­
minie prawdopodobnie bez owego rozgłosu, jakim się 
cieszył „Faust".

Onegdajsza Leouora odznaczała się szczególnym 
brakiem głosu, co oczywiście było bardzo naturalnem, 
jeżeli pani Dotti śpiewała partję mezzosopranową, nie 
posiadając zupełnie niskich tonów. Wierzymy, iż p. 
Dotti miała niegdyś głos mezzosopranowy, śpiewaniem 
jednak partyj sopranowych wyrobiła (?) sobie wysokie 
nuty (co prawda, nie zawsze czyste, a rzadko dobrze 
atakowane); utraciła jednak niskie, które brzmią nad 
wszelki wyraz bezbarwnie. Jakie partje śpiewać mo­
żna w tak smutnych warunkach —  istotnie, trudno 
orzec.

Całość robi tern przykrzejsze wrażenie, że pani 
Dotti jest osobą młodą i często zdradza 'epsze inten­
cje artystyczne, które jednak niestety po największej 
części rozbijają, się o tę głosową ruinę, jaką dotych­
czas ciągle nazywaliśmy niedyspozycją, oczekując 
zmiany na lepsze....

W podobnem położeniu znajduje się po części 
pan Vicini —  głos jednak jego oswobadza się po 
trochę z owej chrypki, którą tem łatwi® mu przeba­
czyć można, że uierzadko umie zaśpiewać en u ttisie . 
Szkoda, że gra jego pełna temperamemu często ża­
ry wa o grubą przesadę.

Niesłychanie nudną całość opery ratowały pię­
knie śpiewane partje króla i przeora przez pp. Nol- 
lego i Jeronima, ładne momenta p. VicinFgo i po­
prawny śpiew p. Kasprowiczowej, —  mimo to jednak, 
damy niezaprzeczenie wyraz opiuji publicznej, jeżeli 
zakońc ymy życzeniem, aby „Faworyta" przypadkiem 
nie stuła się faworytą repertuarza... Raz nas sezon to 
zupełnie dostatecznie —  jeżeli nie za wiele.

Piękna żydówka szkic psychologiczno-społeczny 
Wilhelma Feldmana, Warszawa 1888. Kwestja ży­
dowska jest dziś na porządku dziennym, toż nie dziw 
że mnożą się prace, które w formie beletreystycznej 
lub dramatycznej z różnego stanowiska ją  traktują. 
Do prac w tym kierunku, przybyła nowa odznacza­
jąca się niewątpliwie pewną oryginalnością, której

ma

tytuł powyższy jest nieokreślony. Nie ze wszystkiem 
godzimy się na sposób przedłożenia rzeczy, szał chrze- 
ściański jest przedstawiony w fałszywem świetle, po­
stacie jak ksiądz, p. Molicki, p. Bronisława grze' ;a 
brakiem prawdy, pedobnie jak i Klara Zwiebiówna, 
czyli Helena Cybulska, która jest zbyt naiwną czę­
stokroć, jak na osobę w jej położeniu, z tem wszy­
stkiem należy uznać, że technika powieści jest dobrą 
i myśl konsekwietnie przeprowadzoną... Autor ma 
przyszłość przed sobą, ale należy mu pozbyć się nie­
usprawiedliwionych uprzedzeń i raczej na życie pa­
trzyć niż książkowo badać społeczeństwo.

Przegląd polityczny.
* Z Paryża donoszą: W jednym  z okręgów 

wyborczych, w którym się miały odbywać wybory 
uzupełniające do izby posłów, znaczną większością 
głosow uchwalono rezolucję, w której wyborcy oświad­
czają, iż do takiego parlam entu, jakim  jest teraz fran- 
cuski, nie chc^ posła wybierać. W  motywach po­
daj ifc, że teraźniejsza izba posłów jest największem 
nieszczęściem dla Francji, „ że jej stronnictwa i 
i trakcje z powodu swej lekkomyślności (frivolite) 
prowadzą Jti aj do zguby. Z tego powodu wyborcy 
me chcą b n c  na swe sumienie odpowiedzialności 
iż przez wybieranie posła do parlam entu brali u- 
dział w zg ibnej dla kraju czynności tego p arla ­
m entu ; wolą raczej zrzec się swych r>’,.w obywa­
telskich, niż przez ich używanie krajowi szkodzić.

Rezolucja ta wywołała wesołość w sferach re ­
publikańskich, a rząd i prezydjum izby poselskiej 
wystosował/ odezwę do dzienników z prośbą, aby 
tej rezolucji nie drukowały —  i nie kompromito­
wały Francji.

Telegramy „Dziennuca Polsk.“
Wiedeń d. 22. stycznia. Sekcja prawnicza ra­

dy miejskiej wniosła, by przy przyszłych miano- 
waniach nauczycieli dla m iejskich szkół średnich 
zastrzec sob.e prawo, że w razie przyjęcia m an­
datu do rady państwa przez nauczyciela rada mo 
że zamianować na jego koszt suplenta.

Paryż 22. stycznia. F lourens przyjmował dziś 
am basadora włoskiego. Zajście w FJorencji uwrżać 
należy za załatwione,

W ie d e ń  22. a tycznia. G iełda wieczorna. Usposo­
b ienie pewne. Kredyty 2S9-85.

N A D E S Ł A N E .
D o b r P P T l  i t n P ł v f l l  no1 malnego trawienia i z 

O  _ t i p Ł i y i U  pełn -go  zdi owia przysparz
zu-

-  -  -  .  przysparza-
ją Jjipjiinaima harlsbuuzkie proszki musujące. 7t>7 3

S p e c ja l is ta  c h o ró b  n e r w o w y c h

I>r. jr. P R U S
b. kł^eteiit kliniki chorób wewnęti/.nyth Uuiw. Jag. —  
po oobyciu specjalnych studjów zakresie chorób ner­
wowy cii pod kierunkiem prof. O h u r m  t a  w Paryżu — 
m ieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter do i W. 
Brykczyiibkiego, obok gmachu W ydziału krajowego. 

Ordynuje od Z — 4 po pułudnui

Drobne ogłoszenia.
D o n ie s i e n i a  rozmaite.

po l ' / i  centa od wyrazu.

Ood 16. Styeznia b. r. otworzone został' 
B ió r . służbowe dla każdej: kategorji 

obowiązków i adresowe dla wszelkich eko­
nom icznych interesów ul. Piekarska 1. 10 
e. we Lwowie, włas’e ic ie l K. K orzeniowski.

Rutynowany R z ą d c a , szuka posady 
od 1. lip ca  b. r. A dres: A. 0 . poste, 

restante L isko. 521 !

Mło d a  o so b a  życzy sobie objąć po- | 
saai k a s je r k i hib inne z a ję c ie  : 

b in row e we Lwowie. Na żądanie może ! 
iłe ży ć  kum ję. Z głoszen ia lis to w n e !  
pod cyfrą: X . Z . do A dm inistracji! 
„Dziennika Polskiego."

Bi le ty  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
plany, etykiety kupieckie i t. p. w y­

konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograticzny Antoniego Przyszlaka 
w» Lwowie. orzv n1iev Kopernika 1. 9.

źonały, bezdzietny, fachowo 
wykształcony w swym zawodzie przc-z 

długoletnią prakty-ę po znaczniejszych  
ogrodach, poszukuje m iejsca od 1. kw ie­
tnia b r. Na łaskawe żądania może- się  
w/kazać chlubneini św iadectw am i. L s s ia -  
we zgłoszenia pod lit . A. M. poste rest. 
Tara opel przyjmuje. 315

Nic dG R e k l a m y  tylko dla P . T. 
P u b lic zn o  c i  W i a d o m o ś ć :  Św ie­

tny Interes. F a b r y k a  c e r a m ic z n y  < h  
w potrzebie m a jo lilco ‘r y c h  i p o r c e ­
la n o w y c h  w y r o b ó w  jest bezzwłuczn e 
do s p r z e d a n i a ,  z a m i a n y ,  w y d z i e r ­
ż a w i e n i a ,  oddania w Adm inistrację  
za kaucją, odpowiednią inwentarzom. 
ZaDRSowege gotowege towaru jest około 
G.ożO złr. war*ośei. Potrzebny inwentarz 
w kom plecie. A dres: Zarząd Fabryki
Babice Tia Przemyśl. ” 4!ł!i

Najnowsze tegoroczne O rd ery  i tury  
k o ty llo u o w e , jakoteż manszety 

balowe, jedwabne, bat\stow e j papierowe 
w największym wyborze po najtańszych  
cenach poleca A . JTonas. Lwów, uiizja 
Krakowska 1. S. Obstalunki z prowincji
uskutecznia się jak najrychlej. 519

Ku ch a rz  u z d o ln io n y  poszukuje 
zajęcia na bale, wesela, polowania 

im ieniny. U lica  Zielona 71. M. Turkoł

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

1 C tu d e n e l znajdą pomieszkanie, wikt  
; O  i usługę, tudzież troskliwą opiekę, pod 
i przystępnymi warunkami w domu pod 

J. 17, przy ulicy Pańskiej w parterze za­
budowania frontowego.

Agrodnlk,
U  wykształco

Studentów  um ieścić można jak najko­
rzystniej od 1. lutego w domu prywa­

tnym chlubnie poleconym przez osoby 
lom potentne. W iadom ość: ul. D ługosza  
(Kurnicka) 1. 7, II. piętra. 52u

Korespondencja prywatna.
Urzędnik emerytowany, k 

dnim wieku, w sile  zdrowia 
wstąpić w stan małżeński z p 
jemnej powierzchowności, 
ekspedjentką mającą poczto 
w miasteczku Łaskawe zgłoś 
gr. fją upraszam pod adres 
Administracja „Dziennika 
Lwów. Za zwrot fut-ografji i 
jem uiey ręczę honorem.

awaler, w śre- 
, i;, czy sobie 
miną o przy- 

szc-zc-gólmc-j 
na wsi lun 

zenia z f- to- 
ein : A ... Z...

Polskiego", 
dyskrecję ta- 
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Mam zaszczyt uwiadomić Szan. Publiczność, że

główny skład P I W A  beczkowego
z m ego

browaru okocimskiego
ZDajdnje się u pana O z j a s z a  W i s ł a  ulica Dogu 

sławskiego, 1. 13; zaś

główny skład P I WA  butelkowego |
u pana S . W ie s e r a  uLca Sykstuska, 1. 14 

Z powodu nadużyć niektórych restauracyj zawiadamiam, że li tylko 
w niniejszem ogłoszeniu wymienione lirnjy mają prawdziwe

PI WO O K O C I M S K I E : !

ulica

Toepfera Naftuły, ul. Trybunalska. 
W illa  M axa, ul Ormiańska.
W iesera S. ul. Sykstuska.
G lińskiego M. Hotel Angielski. 
Ludwiga Jana pod „Gruszką" 

Krakowska.
Jiirgensa W. ul Krakowska.
K óssler J. Restauriuja kolei Karola 

Ludwika.
Czaporowskit-go W. ul. Jagiellońska. 
F liega  Józefa ul. Jagiellońska. 
Fuchsbalga B. pod „Tuikiem" ulica 

Kopernika.
Grafa F . ulica Karola Ludwi' a. 
Garfunkla O. pod „Polakiem" 

W ałowa.
Handa J kóba pod „Hesstin" 

Zaaiars'yuowska.

ulica

ulica

Hermanna E liasza ul. Kopernika. 
jKuchaiskiego Jana gmach hr. Skarbka]
I (teatr).
L audsbeigera Szymona pod „Sziikiem"] 

ulica Pańska.
Laudesa Jaliób . pod „trzema Krukami" 

ulica Halicka.
Mieczkowskiego Karola ul. Gródecka.] 
1'ensiasa S. ul. Gródecka.
Płoezowskiej S. ul. .Ikadcmiofca. 
Rosenbaum B. ul Teatralna.
Saizberga II. pod „czarnym t apkiem"j 

ulica Kazimierzowska.
Sclialla Izaka ul. Groueeka 
W ażnego Jana ul. Czarneckiego.
Meyera H. ul. Czarneckiego.
Rapaporta M. H. pod „Papugą" ulica]

| Sykstuska.

browaru w Okocimie.

W IN A  SZ A M PA Ń SK IE
Extra (dmi-dom) Extra-Dry (ta) Cremant Rose (detni-doui)

FIRMY GEORGE GOULET w REIMS
D O ST A W C Y  D  W O K Ó W :

Cesarzowej Indyj i Królowej W. Brytanji, 
Króla Holenderskiego, 1796 a 

Następcy tronu Angielskiego Ks. Walji.

Galicyjski Bank kredytowy f£
od M a 17. li

• w y d a j e

0 Asygnaty kasowe |

TEATR HR. SKARBKA.

|  KANTOR WYMIANY » 81

J A K Ó B A  8 T R O H
we L w ow ie , ulica H etm ańska  l. 6, w  w łasnym  dom u  

k \ a p u j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
i  s p r z e d a j e  j e

po znacznie niższych cenach od kursu dziennego.
^  Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

Ifasienie buraków pastewnych, marchwi, traw  
t jarzyn, oraz cykorji, w czrstych, suchych 

i prawdziwych jakośclach u

Rob. Lidia spadkobierców
w B ernie (Morawa). 201-1

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie
posiada, jeszcze nic wielką tłuść egzem ­

plarzy

D z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h
Szlossera i Hagena

(t. 1 - 3 2 )

i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą I 

r a ta m i  p o  3  z łr .  m ie s ię c z n ie .  j

Osoby, kfóreby soflle życzyły nabyć to i 
dzieło, raczą zgłosić się  do prezesa lwów- ] 
skiego Tow. oświaty Indowej dra Aleks. 1 
Hirschberga (w B ibliotece Ossolińskich).

s [
zakopańskie i węgierskie, męskie damskie 
i dziecinne, pięknie wyszywane, białe lub 

żółte 2023

z rękawami do Ślizgania
bardzo lekkie, wykonuje podług miary 

i po przystępnej cenie.
J .  K a c z y ń s k i ,  N ow y-Są-z.

z 30 dniowem w)7powiedzeniem.

Asygnaty kasowe |
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

Z D ^ A e l c c j a . -  [H

W. WISZNIEWSKI
we Lwowie,

plac Bernardyński 1. 11, 
wyrabia

oitnwie l i f c i e
prawidłowe, według 
metody pro fesora ana­

tomii Mullera,

jakoteż wszelkie obuwie m  ę z k i e , 
d a m s k i e  i d z i e c i n n e .

Szczególną uwagę zwraca się ua 
całkiem nowe zapięcia guzików |w *y  
bucikach damskich, bez przyszy­
wania guzików,

Oraz poleca o b f ic ie  k a ż d e g o  c z a s u  
z a o p a t r z o n y  s k ła d  wszelkiego ro­

dzaju obuwia. 1776
C enniki n a  żą d a n ie  fra n co .

„ W e b *  King** jest najlepszą, naj­
tańszą i najtrwalszą materją na w sze l­
kiego rodzaju b ieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość zwykłego płótna, 
* przytem jest o 60 procent tańszą.

C e n y  „ We b y  K i n y “ :
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

długa, na grubszą bieliznę złr. 7‘—
I sztuaa 8(5 oiuj. szeroka, 20 mtr.

długa, na cienką damską, męzką
i wszelką łożkową tnelizuę złr. 3 60

t sztuka 175vtui szeroka, 15 mtr. 
długa, u» 6— 7 prześcieradeł bez
s z w u , ..........................................złr 11-Ho

Ten sam gatunek 200 otm. szero­
ki .................................................. złr. 12«c

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6— 7 bardzo cienkich
jrześcieradeł .......................złr. 13-—

Wyrób nasz „WGby King" nabyć 
można D lrh h to w iD y  jedynie  w u->- 
»>yeh (kładach 1798

Próbki na żądanie g ra tit i franco.

M.BEYER i Spółka
•k ład  fabryczny płócien , stołowej bie­
lizny i gotowej b iłlizn y  dam skiej, 

męskiej i dziecinnej.

Lwów. ni- K a r o la  L u d w ik a  1.1.

D Z I Ś :

R ozpoczn ie:

Sl( SlfilG
oper tka w 1. akcie Offenbacha. 

P rz e k ła ł W i. Anczyca.

N a s tą p i:

Złoty cielec
k u n td ja  w 1. akcie St. D ubiZ .ń-kU go

Zakończy :

O peretka w 1. akcie F r. Suppjgo , 
p. t

J U N A C  Y
Jutro  we w torek : R I G O L E T T O  

opera w 4. aktach V erdi’ego.

1 -fwwnp ii ‘ ■'•eęjPHW r?TtTV

“Chińsko-rosyjską Herbatę
poleca

banici KAROLA BAŁŁABANA
we Lwowie

pół kl. Cougo cesarski . zł. 2*—
pół ki. Fam ilijnej . . zł. 3 -—
pół kl. Melauge . . . zł. 4 ‘—
pół kl. Im perial . . .  zł. 5 '—
pół kl. wysiewków z wł. h. zł. D70
pół kl. „ sprowadź, zł. 1 5 0  
Ciasta angielskie co herbaty,
Rum i Koniak stary.

Łaskawe zlecenia z prowincji u- 
skuteczniam odwrotną pocztą. 20_? a

Najlepszą 
o c h r o n  ą 

przeciw

i m r n ą  i p p l #

Elastyczne w a M
w handlu 2032

Alojzego Hiibnera
Lwów, ulica Karola Lmtwiira liczba 13

(dawniej cukiernia Rotlendera).

Wydawca i redaktor odpowiedzialny : J ó z e f  n a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika 1 oDkiego'1 pod zarządem J a n a  M i t t i g a .

i
lagasin de M a a ie s  aa Pmteips

y s e  I i « « « l « ,  n l l c n  T I a I I c U h  l l c s h  1 8 .  — i ole a

K  ran a lk i białe i kolorowe od 10 cr. Kapelusze filcowe. K aftan iki wełniane i skarpetki. Zupełna wysprzedaż obrazów i zwierciadeł
K ołn ierzyki i manzzefy. K alosze i parasole od złr. 1 3 0 . ^Perfumy angielskie. IG  rACEGO f r i ^ t a
Cylindry I €hnpean-clnque. Chustki Jedwab we i uic*ian«G Towary z bronzu, skóry i drzewa. ZDajduj\ h o k  k J to r u  ppZ7s o S  ^ L U iU .1̂  1  8>


